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szański nosił • y z s y 
"w nasz'ym' interesie 

w 
było, żeby ' Słeiger. wisiał" - zwierzyli się 
Berlinie dwaj ukraińcy. 

Minister Severing stw;erdza oficjalnie, że rząd 
posiada dokumenty, wskazujące, iż zamachu 

Olszański. 

niemiecki 
dokonał 

Z Bernna donoszą: dzenla winy OlszańskJego natycbmia-
W poniedziałek z rana przybyli do stowego przerwania obrad sądowych. 

Berlina dwaj byli oficerowie ukraiń- Wiadomości powyższe podziałał)' 
ICY, członkowie taJne) ukraińsklel orga przl'gnęblaJąco na obrońców Jtetgera. 
IlłzacJl w~łskowel którzy zdają sobie dokładnie sprawę z 
W CELU' ZBADANIA SPRAWY OL· tego,.te w razie przerwania procesu, 

SIA~SKIEOO. STEIOER WRÓCI DO WIĘZIEliIA 

W redakcJI Jednego z pism berUd I ledzie znowu siedział nIewiadomo 
,kłcb goście ukraińscy ~wladczyU: Jak długo, aż do ukończenia śledztwa 

_ Letalo to w naszym Interesie, w sprawie Olszańskiego. 

AżEBy STElOERA POWIESZONO. Berlln, 20 patdzłemJka. 
Dopłero wtedy wy$łąpUlbyśmy z na- W sejmie pruskim odpowiedział mł-
szemł rewelacjami ulster spraw wewnętrzn}'cb Severwg 
I DOWIEDLlBYSMY CALEMU SW1A na Interpelację d-ra Bartha w sprawie 
TU. JAKIE SADY ISTNJEJA W POL- OlszańskIego. Minister zakomunikował. 
SCf. ODZIE WIESZAJĄ NlEWIN- te dnia 3-go października 1924 r. poU-

NYCH LUDZI! cja w Bytomiu aresztowała 20-letniego 
Olszańskiego. 

Z Warszawy donouą: 
Jedno z pism warszaw,klcb i»łrzY­

mało f Chyrowa, skąd pochodzi Ol­
szański, Ust następującej treścI: 

Cbyrow. 19 pddzlernka: 
Szanowna redakcjo! W mteścle 

ftaszym mieszka ukraiński pop, Iwan 
Olszadski wraz z rodziną. 

Na przesłucbanlu w poUcii Olszań­
skI zgłosił pJśmienne oświadczenie, że 

opuścił swój kraj, ponieważ 
S-go WRZE~NIA TEGO ROKU NA 
PLACU MARJAWICKIM WE LWO­
wre RZUCIŁ BOMBĘ NA POLSKIE .. 
GO PREZYDENT A PA~STW A ST A .. 
NISŁA W A WOJCIECHOWSKIEGO. 

szańskl powtórzył to samo ośwładcze~ 
nie pod przysięgą na pubJfcznem posie­
dzeniu sądu w Bytomiu dnJa 4-go paź 
dzlernika 1924 roku. 

Olszański został wówczas uwolnio­
ny lako emf21'ant polityczny. 

Oma 15 października Olszatisld za· 
meldował się w Berlinie, a 2 września 
r. b. sIę wymeldował. M1eJsce Jbec­
nego Jego przebywania, nie jest wia­
dome. 

Mlolst t przeprowadza obootd śle­
dztwo, czy pOWyżsU dane zostały w 
swoim czasie zakomunikowane wła­
dzom polskim. 

W każdym razie mln. Severln~ zwró 
cif się do pruskiego ministra spraw 
zagr., aby ze względu na proces. tocza 
cy się obecnie we Lwowie zakomuni­
kował rządowI polskiemu wszy~tko. 
co doh'czy powyższe! sprawy. Jak 
wiadomo, życzenie Severlnga zostało 
Już wykonane. 

Bernn, 20 paźdzIernika. 
Radca leg~cyiny dr. Jackpwsk! złotyl 
dziś imieniem poselstwa polskiego w 

nIemIeckle dostarczyły dokumentów u .. 
wiarogodnionycb w sprawia Olszańskie 
go. Dokumenty te bowiem małą decydu­
fą'cy wolyw na przebieg proceStL 

~ro[e! ~teiuera W ~eimie. 
Pos. rrostig (kolo żydowskie) w 

swoJem wC7.orajszem przem6wieniu w 
sejmie, mówił między innemi o sprawie 
Stlu.e:"3 • 

Nie chcę generalizować f~kt6w. ale 
to co się dzIeje w policji lwowskieJ, to 
skandal przechodzący mIarę skandalu 
europejskiego. Nie ja żyd. ale Żeromski 
w swej ostatniej powieści - Przedwio­
śnie, cbarakteryzuje, Jednego z głów .. 
nych kierowników pollicji lwowskiej, Ja­
ko kata (OkrzyJd na sali: KaJdan). 

Nie chcę wymienić wszystkich osób 
z poli'cjf iwowskiej, wiążącej SIiJe w ha .. 
niebnv sposób z procesem Steig-era, Ca­
ły śWiat Ich dziś zna (Okrzyki na pra­
wicy: Aha pan brom Steigera). 

Panowie nie są 1.adowoleni, że wspo 
minam oSteigerze. My żydzi przeżyli-ś­
my tlilsnera, Dreyfusa i Bejlisa. Jesteś-

W czasie woJny polsko - ukratń­
skteJ Olszańscy stall na czele ruchu u­
krahiskiego. 

Zamacb ten wykotJał z polecenia Berlinie demarche w urzędzie spraw za­
Ukraińskiej organizacJi wojskowej. 01- granicznycb domagai~c się aby władze my pewni~ że proces lwowski wykaże 
_____________ m ___ -=_I-II'a'*""'ma:ł . , bezzasadno$ć oskarżenia, a wy nie zdo-

Iwan OlszańskI ma syna - Teon. 
ma Olszańskiego. W zeszłym "oku Te 
ofim Olszański zdał egzamin maturalny. 

Jest on nIskiego wzrostu, ;":t~cpk1ct 
budowy I ma jasne włosy. LicZli 20, 
najwyżeJ 2Z lata. 

W początkacb września Tco[łm Ol 
szański był we Lwowie I od tego czasu 
zniknął zupełnie. W domu nic o nim 
nie wiedziano. 

Dopiero po upłyWie dłużs1=ego eza· 
$U otrzymano od niego wiadomość, że 
mieszka w B~rlinie. 

At. DO CZA~U ZNIKNIĘCIA TEO­
"'IM OLSZA~SKl NOSIL JASNY 

Pl.ASZCZ GUMOWY. 

Ze Lwowa donoszą: 
W mieścłe krążą uporczywe po­

«łoski o 

MOtUWOŚCl PRZERWANIA PRO­
CESU STEIGfRA 

~e wz~Jędu na nowe sZ~legóły w spra 
wje Teoffma Olszańskiego. 

"Gazeta Codzienna"" wystąpiła z 0-

łtrym artykułem przeciwko maceniu 
tPra wy Stelgera J żąda w razIe st wier 

~~~lia ~tron[man 18Wiemny W nfl~~owaniu. 
Niedbałość jego była przyczyną ucieczki głównego 

komunisty Leszczyńskiego. 
w ~wiąz.ku z uciecrką w dn. 19 bm. prezesa sądu, posiadając nadto ')oStrzeże 

z kancelarii sęclz:iego iledczego do spraw nie ze strony zapasowego sędziego śled­
rekwizycji więźnia Juljusza La,Skowskie czego w Sosnowcu, prowa~hącego w 
go, domniemanego Leszczyńskie~, o sprawie Laskowskiego śledztwo, o ko­
czem donosiła dzisiejsza "II. RepuoHka" nieczności zachowania środków' ostro­
ministerium sprawiedliwości komunikuie żności względem więźn1a, zarządził w d. 

Dn. 14 bm. zosŁał dostarczony do wię 19 bm. sprowadzenie Lask<;)ws-,je~o z 
zumia śledczego przy ul. D.z:lelnej 1. wię- więzienia do swej kancelarji, wreszcie 
zienia w Będzinie więzień śledczy. poda. wbrew ustawie zlecił aplikanŁce sądowej 
jący się za Juljusza Laskowskiego dCl dy nie uprawnionej do saroodzicb17Ch cz}n­
spozycjj sędziego śledczego do spraw re- ności śledC2ych, okazanie wię ~llia b­
kwizycji w Warsza wie, w celu skonfron skowskiego wezwanym świadkom . 
towania go z szeregiem nsób i Ilsta'enj·a Rezultatem powyższych uchybień ze 
w len sposób to~samości jego osoby ze stroąy pełnir',cego ohowią.zki . sędz.ie!~o 
znanym komunistą Leszczyń,;ldm . śledczego do spraw rekwizycji Stranc-

Na mocy okólnika Nr. 1085 prezesa mana była ucieczka więźnia Laskowskie 
sądu okręgowego w Warszawie ,; dn, 29 go. 
kwiJ;!Łruia rb. sędziom śledczym jedyn~e w WF 'k d 
wyjątkowych wypadkach dozwoJ0:l.C jest V'I wyru u zarzą 2'jone'go prze~ Pte-
sprowadzanie więźniów do swych knnce ~,esa sądu okręgowego do·chodzcma s u-
larji, normalnie zaś więźniowie winni zbowego, 
być badani i okazywani świad!<om w wię I pełniący obowiązki sęc:1zie~o śledczego 
zieniac~. '," I Str<>.~cman, został. ~:wiee7:ony_ w unędo-

PełnIący obowIązkI SędZi1cgo dedcze- wan,.u, . )!aw:~ z~s H~o '!obc ... cech PI?.e I 
go do spraw rekwizycji Strancman nie I stęps(wa 5łu :;: ;3owe~o! shteroW22la zOSU\p 

zastosował się do p!'zepisów okólnika ta na własClwą drogę. 

tacie ubić kapitału przeciw nam. Chcę 
wierzyć, że sąd polski spełni swój obo­
wiązek. 

• M 

Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym ry,nku pieciężnym w 

Łodzi w dniu d7..isiejszym kul'\S dolara wy 
n-osiJł: w płaceni,u 6,10~ w sprzedaży 6,12. 
T ranz.akcji dokonano niewdele. Materjału 
dużo pny miemem zapotrzebowaniu 
Tendencja spokojna. 

I. PRZEDGIELDA W ARSlA WSKA. 
Londyn 28,98 
New York 5,96 
Szwajcarja 115,31 

n. PRZf'lGIEŁDA WARSlAWSKft 
Dolar 6;09 

m. PRZEDGIElDA W ARSZA WSI(A~ 
Dolar 6,09 i pół . 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 86,50 
Warszawa 86 
Dolar 5;22 
Przekaz na WM"szawę 6 
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Przemysłowcy 
mieccy 

• 
nłe-

utworzyli olbrzymi 

trust 
hutniczo - górniczy nad 

Ruhrą· 
Trust stara się w Ameryce o po­
życzkę 200 milionów dolar6w. 

Cię~lde poł'ożenie go.spodarcze Nie­
mie.c pociągnęło za sobą upadek i ban­
kructwo potężnych koncernów, jak bra­
ci Barmatów, Stinnesa, Sichela i in. 

Przemysłowcy niemieccy zerjente­
wawszy się, iż od katastrofy meże ich 0.­

bronić jedynie fuzja przedsiębierstw 
ró~nych przemysłów, przystąpili do. for­
mcwania potężnych trustów przemysłe­
wy'ch. 

W ten spcsób w zagłębiu rzeki Ruhry 
przysz'ło do stwerzenia pctężnegc, iście 
na mia.rę amerykańską z.akil-'cjcnego tru­
stu gÓ'rniczo-hutnkzego. 

W skład tego weszło. pięć najpoiężniej 
~zych koncernów hutniczych i górni­
czych w Nadrenji i Westfalji, a mianc­
wicie: "Koncern Kruppa", Otto W clff" , 
"Thyssena", "Reihn-Elbe Union" i złą· 
czony prze'z banki niemieckie rozbity 
koncern StinLesa. 

T en trust nadrurski obejmuje około 
100 k,opalń węgla, 30 huŁ i stalowni, cały 
kompleks keksowni, fabryk chemicznych 
i innych pnedsiębiontw przemyslowych 

EXPRESS WIECZORNY 

W tych dniach odbyła się we 
Wiedniu wystawa OfOlektow ar­
chitektonicznych. Obydwie pierw­
sz.e nagrody przyznano UCZn10m 
pro f. Holzmeistra. N a l e w o: 
Prof. Holzmeister (x) ze swoimi 
uczniamI podzas przejażdżki na 
DqnaJu. Na prawo: Dwa na­
grodzone projekty ("Hotel nad 
rzeką" i "PIwnIca i oberża w 

południowym Tyrolu') 

Et *E*W 

10 miljonów egzemplarzy! 
Oto dzienna konsumpcja gazet w Londynie. 

-:0:---

Modernistyczny 
Bagdadu. 

kalif 

KapiW: zakładowy tego. przedsięMor­
$lwa wyncsi od 800 do 1000 miljonów 

Wschodnie kłopotv i za­
chodnie upodoba,nia krola 

F · I alsu.a. marek. I Paryż konsumuje 6 miljonów, Berlin 4, Rzym 3, 
Za duchowego ojca przeobruenia nie Wiedeń 2, a Warszawa .•• 80 tysięcy 

mieckiego przemysłu g6miczego, a w Władca Iraku, król faisuI, po odby-
szczególności za tWÓflCę Łrusbu na.diruIr- Ameryka posiada 22,193 czasopisma. ciu kuracji w Londynie, udał się w pod· 

ski g h -.J • b dyrektor pT'zedsię p l k -'- d'l'" L d k . d' '10 mil'o- róż powrotną do swej ojczyzny. e' c, - uc uuZl. ' - rasa po s a, tCIIA co o l ,OSClt ptStn co , on yn onsumuJe Z1enDl~ 1 • .. Z Londynu wyjuciJal do Nizzy, gdzie 
biorstw Kruppa i b. ambasador Ni.emiec dziennych, jak i wielkości ich 'akłc..du, now egzemplarzy lokalnych pIsm, Paryz zatrzyma się przez krótki czas, zanim 
w Waszyngtcnie, p. Wieuenfeld: nie może się równać z P9są nietylko za 6 i pół miliona, Berlin 4 miljony, Buda- przez Egipt powróci do ł3agdadu. 

NowomworZlOnemu trustowi TOzcho- chodnio_ eurcpejską i amerykańską, ale peszt 3 i pół miljona, RZym 3 mili. Wie- . Wspó~pra~owni~. londytlSkIego dz~en 
cizi się między innemi () zaciągnięcie wy nawet ku zawstydzeniu naszemu ;z: prasą deń 2 milj. Bruksela 1 mlljon. mka ... ~a[ly ~xpres u,zys,kał WYWIad ' 

złe 'z kSIęCIem .Jednakowoz me zdołał od 
$okiej, długttterminowej pożye i zagra- naszych sąsiadów. Składają się na to niego nic pozytywnego W kwestjacl1 po-
nicznej (amerykańskiej) od 150 - 200 mi rozmaite przyczyny: wielki pro.cent anal- JAK WYGLĄDA W AMERYCE? litycznych wydobyć. Władca Bagdadu 
Ijon6w dolarów. Majątek pTZedsiębior. fabetyzmu wś~ód ludncści głównie W r. 1924 ogólna ileść gazet i czaso- dawał jedynie do zrozumienia, że jest 
stwa ma służyć jako gwuancja dla ka- wschcdnich części państwa, nie hez wpły pism w Ameryce wynosiła 22,193, na- zatem. aby Anglja po wygaśilięl.:lU obec-
_.:.ł"'ów zagranicznych. wu są też stosunk1' tfospodarcze, które h l Z nego traktatu mogla odnowić swój man 
V"...... ó kład ic zaś 220J008 j 686 eg~emp arzy. a dat W Iraku. Przypuszczać należy. że 

przyczyniają się do t,ege, że nawet w za znaczyć trzeba, że Ameryka nie posiada podróż londyńska raisula spowodowaną 
chodnich dzielnicach, gdzie czytelnictwo. ponad 100 miljen6w mieszkańców. została nie tyle koniecznością kuracji, 

.,Połączenle siły z pięknością' pism za czasów pruskich było ogromnie Dzienników (gazet oodziennych) jest ile zamiarem porozumiel1la się co do 
o , rozwinięte, dzisiaj okazuje się powai.ny 2421, z których 572 poranne, a 1829 wie ~prawy mandatu i ewentualnej walki 

H 
· '1 · · 11 t P · spaaek. z tymI elementami, które mają j.uż do-

a) 'ł Dłnl'lY a n a alYIa czornych. Nakład niedzielny gazety "A- syć tego mandatu. 
~ . Ii ~ li Ja.k słabe są nakłady pism naszych, merican" w N. Yerku wynesi 1106676 faisui, syn Hu.sseina. byłego króla 

ożenił się z gwiazdą świadczą o tem dewodnie stesunki, panu egz., jest to największy nakład w Amery Mekki. potomek Mall~mcta został . ~ r. 
iące w prasie, w centrali p~ństwa w War ce _ podczas ki,edy ta sama gazeta w 1921 osadzony na tronIe przez angl lko,w. 

filmową' d' . .. . , Pocza,tkowo przeznaczolly był dla me-
• SUWIe. tygo OlU nl:. bije wIęceJ. nad 320 OD? eg;: go tron Syrjl, ale polityczne kombinacje 

W tych 'dniach odbyt się w Paryżu Niedawno feljetonista "Rzeczypos'Po Znaczy to, lJZ praktyczOl ameryk:l.Ole nIe zmusiły go do zrezygnowania z tego 
obrzą4 zaślubin, który wywołał praw- litej" Pffifikus stwierdził, że nakład całej mają czasu w dzień pewszedn.i czytać ga królestwa. Otrzymał rekompensatę w 
dziwą sensację. codziennej prasy w Warszawie nie przy zet. Pod wz.ględem nakładu na pierw- Iraku. I • , • 

Oto "najsilniejszy na świecie czlo- nosi jednera~owo cyfry 80,000 egzempla szem miejs'cu steją miesięczniki (92 100 Kro~ ~alsul ma. wybItn~e Zacll~dnI<?-
Wiek" atleta Rigoulot, poślubił artystkę, A . b W' .' I europejskie upodobama. IntereSUje SIę 
występującą na scenach kinematografi- rzy. zwróC1Ć trze a uwagę, że arsza tYS1ęCY. eg'z,), pot:m ty~od~l~i (52,500,000 o~ zarówno sportem, jak i najnowszy-
cznych pod nazwą Magdy Roche. wa liczy obecnie 930,000 mieszkańców. egz.) 1 wresZC1e dZłennlki (32,500,000 mi wynalazkami teclmicznym1. Sam 0-

"Oto połączenie Siły z pięknością"- W scwiecki,ej Rcsji "Izwiestia" biją egzemplarzy). sobiście kieruje wielką stacją radjową i 
oświadczył uprzejmie mer dzielnicy, w SOO 000, "Prawda" 420000, ,Ekonomicze Największ.a ileść czasepism wycho- przez 9ługi czas sam kief~wał. sŁużbą 
k+órej odbył się obrząd zaślubin, prze- skaja Żyźń" 40000, wojskewe pismo. ,Kra dzi N Yorku a mianowicie 1143 Po- t~lefo,nI7zną w swem panstwI~. Jest 
mawiając do nowozaślubionych, po u- ":: . ' I" rownIez naczelnym redaktorem l lwrek-
dzieleniu im ślubu cywil}nego. snaja Zwiezda" 25000, brukowiec "Wie tem IdZIe ChIcago. WogoIe wschcdn1e torem w jednej osobie ofiCjalnego czaso- ' 

Tak przed gmachem merostwa, jak czern~eja Moskwa" 222000, ,Trud", er· wybrzeże Ameryki posiada największą pisma "t:l Kibla". Syn jego ma r6wnie 
t przed kościołem, w którym odbył się gan związków zawedewych 45000, w Pe ilość i najstarsze czasopisma, z których jak ojciec upodobania do technikI. Mlo­
następnie ślub kościelny, Cisnęły się ta- trogrodzie "Izwjes,tja" tamtejsze 200000 47 zostało założonYch w 18 wieku dy książ~ zajmuje się importem przed-
kile tłumy przyjaciół nowożeńców, jako- 'td W t·· M ł t k t· '. . miotów, nie mających nic \vspólnego 
też gapiów, że musiano przerwać ruch 1. arszawa nawe w porownamu z . a y s es~ , o~e. proc~m zaJI~Ule w z baśniami "Z tysiąca i jednej nocv". _ " 
uliczny pojazdów i skierować go na uli- Odessą, z dzisiejszą bolszewicką Odessą, prasie amerYK~nskleJ prasa ob{:eJęzycz- Mianowicie sprowadza on automobile, 
ce boczne. czyta mniej gazet, na - mianowiCie stanowi ena 5 pmc. Na: samoloty, gramofony. maszyny do pisa-

Oczywiście, zjawili się też fotografo- A u sąsiada naszego. z lewej streny, 1,300 czasepism przypada największa rua. aparaty fotograficzne, w~very i mo-
wIe ze swemi aparatami, a dzienniki w Czechosłowacji? ileść Niemców (225 cz,asepism). Z nich to~ylde. Po~o?no nawet krolowa ,ok,a-
paryskj'e podały nazajutrz zrana por- W C h h . d . . k k~ d . d . d kluJe skt011110SCI zachodnio-europelsh~, 
trety sensacyjnej pary. zec a'c na Joe negc mieszkańca naJWlę S!y na "a pe1Sla a zy ows 0- sprowadzając sobie toalety z Paryża i 

.- C:emu tak jest? Gdy 
się myśli o innych ludziach, że 
się kocha1ą tak jakoś, •. to wyda­
jr- się to brzydkie. no obrzydli 
we I A gdy SIę myśli o sobie, 
to musI być ładne. 

"łWONKA" 
J, CiERMAI't. 

przypada statystycznie 1 i pół pis.ma c'e- niemiecki dz~ennik "Newish Daily Fer- l.ondynu i robiąc manicure. 
dziennego.. "Naredni Polityka" cedzien- word" (151,00'0 egz.) Na drugiem mlejs,cu .d1lll!l&łiillJ1&Ii!II'J'2ID!IiIII_~";ilIIIIIIID 
nie sama jedna bije przeSlzło 80,000 tj. ty stei francuska "Presse", mająca 142,987. I:r f'! , 

le, ile cała prasa warszawska razem. Po. niej Idą 2 polskie gaz,ety, każda bijąca I --: Tow .~H -ZOM2Rh ~- I 
,Naredni Listy" 40,000, "Prawe Lidu" z górą 100,000 egz. Wystarczy dodać, że II! SA A FH.tłA.'tMONJf. I 

i 60000, "Ceskeske S10ve" 40000, ,Lido- żadne cza,sop-ismo w Polsce nie bije ta- lłI Sobota 24 Pddmrnika o g()dz 815 w 

we Noviny" 3000D, "Tribuna" 12003 ki ej ilości egzemplarzy. II Powtórzenie I 
,Venkev" 30000, nawet kemunislyczne Francuzi mają 172 cza.sepisma, Hisz- D R B T n R J Ił 
"Rude Prave" 15000 a nadto. istnieją ty panie 150, Włesi 109, żydzi 42. PeZJatem I n lU I 
godniki czysto polityczne, bijące de 15000 są reprezentewane w pras1e amer)'lkań- 13 ~ 
I cała ta prasa rcz:chodzi ~ię tylko. WŚr~dj ski ej ws~ys.tki~ ję~yki eUl'ep:jskie i nie: g Izrael w Egip.cie (HiJend a), II 
rdzennych czechow, ktorych w SUllue które azptyckle, Jak arabski, armeński, I Bdely ol! zł. I do 4 w kasie Filharmllnll I 
jest ściśle coś ponad 6 miJi.enów. chiński, koreański i japeński. , __________ -' 
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Mickiewicz • 
ł kobieta • 

... On był kochankiem~ ona kochanką czemu ją 
pobił - ja nie wiem .•• 

Służ~ca (do złodzieja, który zaKradł się w nocy do mieszka-
nia): Czy pan t~lko wytarł nogi o słomiankę?. -

, !ŚlE. stAIi!LAWj 

lłO~liei la~rOWI~lił lło~lieia ~O ~omimiatu, 
bo złodziei ukradł spodnie złodziejowi. 

Adolf Ratajczyk upodobaj sobie fach - Marne czasy - mówil RatajczYk 
dodziejski. - nikt nie ma gotówki. Jeteli nawet 

Nieliczni przecho<ln.ie uIiocy Przędza:l­
nianej byli wczoraj świadkami głośno 
prowadzonej rozmowy, którą prowadził 

ni'cjaki Kazimierz Ml.ckiewicz, zamies.z.ka 
ły przy ul. Przędzahlianej 46, z jakąś nie 
wia.stą. 

- Chodź Ze mną! Chodźl - wołał 
mężc-zyzna, pieniąc się ze złości. 

- Nie chcę ... nie pójdę ... - oopowia 
dała mu niewiasta. 

~ Zdradzasz mnie... z innymi cho­
dzisz ... nie po.zwolę na to ... bić będę! -
wołał p. M. 

- NIe masz prawa, nie rusz)llSz mnie! 

M. rZlucił się na nią z pięściami. 

Dziewczyna zręcznie ominęła udo:rrze-

I wówczas M. opanowała bez.gran1\!Z 
na wściekłość. 

- Więc ~e pójdziesz? - Krzyknął 
- podnoszą-c la-skę. 

- Nie, nie pójdę. 
Uderzył ją wÓwC'Z.8JS laską. 
Dziewczyna zawyła z bólu. 
Ponowił uderzenie ... Z cor:az większą 

sWłą począł ją okł-adać po grzbiecie •• , 
Bił hez lit,ośd ... 
Dzi-ewczyna nie opierała się już .•• U­

padla na ziemię i zalewając się bami ję­
czała głucho ..• 

Nie wiadomo, czemby się skoń'Czyła · 
ta ohydna scena, gdyby na miejSC'l.1 nie 
znalazł się patrol poH<:yjny. 

Dzdewczyna mdlała jut... Natychn:Jast 
zatelefooowanopo pogotowie, któ.e u­
dzieli1ło pomocy ofierze oktrutnego osób· 
ni'ka, Annie SzyndeJ zamieszkałei przy 
UlI. Frubrycmej 19. 

MiJokdewicZlowi spisano prqtolttit 
_ . Sad. 

Powodziło mu się zupełnie nieźle i buchnie się coś, to zawsze jakieś "ru­
w tym .. zawodz!e lO i w czasie, kiedy chomości". A co z tern można dzisiaj 
znajdował sie na woltlośe~ "pracował zrobić? 
na cała parę". - Sprzedać na weksle - odezwał p awa aktora Boroó-skiBUO 

Lecz oto wczoraj zdarzył mu się się przyjaciel. 
b t d k . k' RaŁajczyk westchnął głęboko. 

nie ywa y wypa e w Jego aIjerze Po chwili odezwał się \Vichel: 
rozpoczęła się dzisiaj w sądzie okręgowym. 

złodziejskiej. 
KiJka dni temu Adolf Ratajczyk znaj - A co to za spodnie leżą u ciebie? 

dował $: ę na Bałuckim Rynku. .....". Kilka dni temu .. świsnąłem" je 
na Bałuckim Rynku. 

Jaki~ sprzedawca starej garderoby Wichlowi zaśmiały się oczy. 
lajęty byl rOzmową z pewnym kupują- d h h . tr 
cym. Ratajczyk zbliżvł się dyskretn1e, - fajne spo nie, _o, o. az zy 

w dniu dzi'siejszyrn o godz. 10 przed wlęz:leuml4 jednakże uwa2a. Iż zezn:tuia 
południem, sąd okręgowy przysta,pił do Kowalskilego, mają istotne znacze!1ioe dla . 
rozważania sprawy 36-1etniego Aleksan sprawy i przeto prosI o odroczeme spra 
dM Barońskiego, znanego w Łodzi ule- wy. Sa.d po krótkiej naradzie, przychyli} 
gdyś artysty kabaretowego ,.Scali", o- się do wni1Qsku prokuratora. 
skarzonego o to, iż przebywając w PoJ- Podcza~ sprawd7.a.ma personaUi, o­
sced ... 1923 r. ułatwiał Rosj! sowieckiej skarżony odpo\Vi~da w języku rosyj­
wrogie działanie przeciwko Polsce. sIdm. Zaznacza, że jest poddanym rosyj-

nachylił się niepostrzetenie nad ladą part oto Wich el postanawia sprzedać 
L. ścia~nął trzy pary spodni. je przyjacielowi. 

Aczkolwiek na rynku znajdowały W ostatniej chwili przed wyjściem, Przewodniczy wiceprezes s. o. B. skim i jest artystą {{abaretowym. 
Witkowski w asystencji Hertzberga i P. prokurator dr. Markowski powo-się tłumy ludzI. jednakte nikt tego bierze je ze stotu i zręcznie chowa pod 

. chwytu " nie 1:dołał spostrzec. marynarkę. Moczulskiego. . łUjąc się na odpowiednd paragraf usta .. 
Z zawezwanych świ~dków me sta- wy post. karnego, wnosi! o rozwatanie 

wito się trzech: Lwowski, Zydroń i Ko- sprawy przy drzwiach zamkniętych. 
Zlodziejaszek ze zdobyczą udal się Lecz trudno okraść złodzieja. 

do mieszkania swego przY ulicy Zgier- Ratajczvk - przytrzymał swego przy 
'5kiej nr. 108. jaclela na gorącym uczynku. 

Skradzione spodnie Ratajczyk zosta- - A ty złodzieju! - krzyczał 
wit \V swoich .. apartamentach". Lecz do komisariatu! do policji! 

wa~~~kurator dr. Jan Markowski wno-- Sąd podzieH~ opinie przedstawiciela 
si, aby nie bacząc na brak świadków. oskarżenia p.ubhcznego, przeto szczeg6-
rozwaźać sprawę. łów podać me możemy .. 

na tern nie koniec. I prowadzi opierającego się kolegę 
Wczoraj zjawił się u niego jeden z do pobliskiego komisarjatu. 

Oprońca oskarżonego mecenas B. Do chwili. zamlmlęcIa numeru, wy-
Kempner zaznacza, iż aczkolwiek jego rok Jeszcze me zapadł. 
mocodawca sdedzl Jut 20 miesięcy w aas. starych znajomych. Był to 'jego kole- W trakcie dochodzenia policyjnego 

ga po fachu. Franciszek Wtchel. \ wyszło jednak na jaw. iż złodziej 
Przez dłuższy czas prowadzili "za- ukradł... ztodziejowi i oto obaj przy ja-

9,rodową" rozmowę. ciele odpoczęli razem w areszcie. lad. 

Młodociany Wilhelm Tell 
, Dłos bandyty z za gro u. 

Co 
wbił ostrze noża w nos swego kolegi. 

pisze w ostatnim swym liście bandy ta­
samobójca, Kozaciński. 

Wczorajszy "J:xpress" i dzisIejsza 
Krwawa zabawa chłopców na Zielonym Rynku. "Republika" przyniosły wiadomość o 

W czoraj na Zielonym Ryn~u podczas Przed deską stanął pierwszy z chłop- krwawem zalwńczeniu zywota zbrodnia 
targu za,bawiaH się wesoło trzej jacyś ców piętnastoletni Stefan Ryh.ny. rzy. którzy na sumienil\l swem mieli 
~hło-;cy. Któryś z kolegów trafił kamieniem w dwie potworne zbrodnie. 

Po.dcza.s zahawy jeden z nlch spo- nos. Wygrał. Jan Olejniczak i Edward Kozaciński 
stru11 ::ą na ziemń deskę i zaw'O'i~. Wresz.cie stanął przed deską Leon oto dwaj groini baryd,Yci, o jakichś sad~-
tlrad(,l'w~ny: Kozieł który wsunął w otwór deski nos. stycznych s~t~l:n~sclach, którzy,!" dZ1i-

- SłuchaJ'Cl' e, ma- "moorową" zaha- I' , St f Rb' ł k' - ki sposób msclh SIę na swych ofIarach. 
'LU wowczas e an y ny, wyją z l-e ., . . 

węl szeni składany nóż i rzucił nim z bJkskiej W dalszym CIągu dOWladuJ.~ SI~ "Ex-
- Jaką? Jaką? - z·r.:;v oła.l.i wszysr::y. odległośd w nos swego kolegi. press", że .zatrzyman,Y ~o~cI~skl, któ-

. ChbLliec uśmiechnął się triumfująco. Ostrze nOlŻa wbiło się w nos Kod'a. ry n~stępl1:.JIe pozbaWIł Sl~ zyCIa prz~z 
W 1_' d . d' K- ... .J Kr t la d k--t. pOWIeszeme, na śledztWIe zeznal, ze 

'- ~J esee ,est ZIUra. ~y z ew rysnę o .m.a. . . Olejniczak również pocbudził z Łodzi. 
tlas po kolei wstawi do dziury tej nos, Na raŁune1' po5pteszyh zgro.m.a.dzenl Był on skazany za rabunki na 3 lata wię 
a reszta będzie ciskała w nos kamienia- na targu ludZIe. zienia. Karę odsvadywat w Kole, skąd, 
mi. Kto tra.fi, tęn wygrał Ktoś .z poolicz.nOlŚci zatelefonował po po zamordowaniu dozorcy więziennego, 

pogotoWle. udało mu się zbiec. 
Wszystkim chłop-com spodobał się P,rzybyły lekarz udzielił Kozł?-:"i PC; Dalej mówił bandyta Ko.zaci'ński, że 

łen nie-zwykły pomysł. mocy, pTZyczem s~onsta.tował, l!Z kosć Olejniczak mordów w Zgi-erzu i Turku 
- Więc zaczynamy! - zawołali. nosowa jest :ropełnia złamana. Sad. nie dokonał sam, lecz w obydwu wypad 

n~ ma~ła ~O ~ur[laka 
prowadzi gościniec cen 

rynkowych. 
\VI dniu wczoraiszym przy wielkim 

dowozie panował ożywiony ru-ch na ryn­
kach łódzkich. 

Płacono za masło 4.20 do 4.50 zł., jaj­
Ira - 1.60 do 2.20, śmietana - 1.60 do 
1.80, ser - 1.50 do 1.60, litr mleka 35 gr., 
za 100 kg. kartofla - 5.50 do 6.50 zł., 
marchwi - 12 do 13.50, buraków - 8.50 
do 10, ogórki - 5 do 30 gr., kalafiory -
50 gr. do 1.20 zł., kaczka - 3.50 do 5.50 
kapusta - 10 do 40 gr., pomidory - 1.20 
do 1.50, kura 3.50 do 7 zł., gęś 9 do 11 zł. 
indyk 10 do 13 zł" kur(:zaki 1.50 do 3 zł. 

.- Co tu du~o m6\\ić, lu­
bię ruch I ludzi... Ody widzę 
tłum, to mi zawsze raźniej. Ale 
znowu tak na osol1no, trzeba ko 
goś swojego". 

"IWONKA" 
J. GERMAN. 

CZYTAJCIE 

kach Kozaemski byt mu pomocny. 
Istniała nadzieja, że aresztowany 

zbrodniarz zdradzi innych współwin­
nych tych ohydnych zbrodni. 

Sprostowanie. 
W onegdajszym "Expressie" ukaza­

ta si,ę cUuższa notatka p. t. "Zemsta 
zdradzonej kochanki", w której była 

. mowa o tern, że Irena furmańska za­
meldowała w poliCji, iż jej przyjaciółka 

! PcIagja Lora podrzucita \V domu pod 
nr. 83 przy ul. Dre\vncwskiej swe nie­
ślubne dziecko. 

"Ilulłrowanij . ReDu~IiKf', 
\V nota tce tej zaszła omyłka co ao 

nazwisk. gdyż Irena fUilllaflska, która 
"łożyła powyższe zameldo\i/an!e w ko 
misarjacie jes t 13-1ctnrą dziewczynką i 
nie jest bynajmniej przyjaCiółka star­
szej znacznie Pela~ji Lory. 

A winowajców musiało być więcej. 
Na to wskazywały okoliczności, w ja­
kich dokonane były zbrodnie. 

Lecz wczoraj dozorca więzienny 
znalazł zbrodniarza, wiszącego na skrę 
conym ręczniku. Zmarł me dając szer­
szych wyjaśnień. 

Prokuratura łódzka wytoczyła prze 
ciwko naczelnikowi aresztu przy, magi 
stracie m. Turka dochodzenie dyscy-
plinarne za niezachowanie niezbęd­

nych ostrożności, prze~idz:ianych przez 
regulamin więzienny, przez co areszto 
wany morderca zdołał pozbawić sie 
życia. 

Samobójca pozostawił list do swej 
rodziny w Łodzi, w którym pisze, źe 
Olejniczak był jego złym duchem i 
pchnął go na drogę zbrodnil, 

Dalej Kozaciński prosi ojca. aby po 
starał się, by ciato jego byto pocho­
wane na cmentarzu, a nie gdzieś pod 
plotem. 

Trupa . samobójcy przewJieziono do 
prosektorjurp miejskiego W Łodzi. 

i- gl-

Nagły zgon 
Aleksandra Kempnera, 

dyrektora biura "Energii". 

Dziś o godz. 10 i pół przed połud­
niem zmart na!!Ie p. Aleksander Kemp. 
ner, dyrektor biura techniczno • ban .. 
dlowe~o .. Energia'·, mieszczącego sie 
przy ul. Piotrkowskrei 56. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek uda.r,u serca. .. 



EXPRESS WIECZORNI 

a t • dj • 
Warsztaty rzemieślnicze zamarły pod obuchem ogólnej nędzy 

Egzekutorzy podatkowi aresztują narzędzia pracy. 
Ciężkie ·'położenie gospodarcze, w ja jest jedyną ,gałęzią ~ospodars:wa. naro­

kiem znalazła się ostatnio Polska, runę- .dowego, ktora prawIe zupeł~le me ko­
lo przytłaczającym ciężarem na nasz rzysta z pomocy kredytowej państwa. 
stan rzemieślniczy. ' . ' Brak ruchu budo~lanego spowodował 

. . absolutną wegetację czternastu zawo-
Wyt~orzył~ Się nad ~raz ~rudne d6w, które z budownictwa żyty, jak np. 

warunki już metylko. dla ro~WOJU, ale murarstwo, ciesidstwo, blacharstwo itp. 
wprost dla utrzymarua rzemIOsła pol-
skiego. 

Sekretarz centralnego tow. rzemieśl­
niczego, Inż. Stanisław Kwasieborski w 
'Warszawie, udzielił następujących infor 
macji, o tragicznem położeniu stanu śred 
niego. 

- Stan gospodarczy rzemiosła jest 
odbi'Ciem ogólnej sytuacji kraju. Rzemio 
slo cIerpi ~zćzególrue dotkliwie, gdyż 

Filozof ja W przysłowiach. 

"Choć masz niewiele - (lawaj ser­
tern ochoczem" . 

Nieściswść anatomiczna: nikt sercem 
nie daje, najwyżej ręką i to bardzo rzad­
ko. •• ,*, 

"Nile dopuść nigdy, aby ktoś od cie­
bie odszedł smutny, bez twego słowa 
pociechy i pokrzepienia". 

Praktycznie wyobrażam to sobie w 
ten sposób. Ktoś przyszedł do mnie smut 
ny. Siedział dwie godziny, wypił trzy 
szklanki mocnej herbaty, westchnął ' 145 
razy i zabiera się do odejścia. 

Zagradzam mu oczywiśde drogę i 
tonem niezbyt uprzejmym oświadczam: 

- Nie, bratku, żebyś nawet pękł nie 
wyjdziesz stąd, dopóki się nie rozwese­
lisz!... 

Szereg zawoqów użytku codzienne­
go, jak szewst.wo, kraWIectwo, stolar­
stwo itp. utrzymywały się dotychczas 
na powierzchni, jed,nak i te zawody ule­
gły ostatnio kompletnemu zastójowi. 

Brak pienilędzy, kredytów, zmniejsze 
nie się zdolności nabywczej . społeczeń­
stwa - spowodowało zamarcie warszta 
tów wszystkich gałęzi rzemiosła, nawet 
t.ych. które obecnie mają swój "sezon". 

Klijentela pragnie płacić wekslami, 
rzemieślnik nie może ich brać - gdyż 
nie ma ich gdzie dY1ikontować. a swoim 
pracownikom musi płacić gotówką. 

Czy ciężary podatkowe odbiły się na 
losie rzemieślników? 

- Urzędy podatkowe nie liczą~ si~ 
zupełnie ze zdolnośdą płatniczą war­
sztatów. Stawki podatkowe są stanow­
czo niewspółmierne z' dochodami 1 obro­
tami rzemieślników. 

Rezultatem egzekucji podatk6w jest 
sprzedaż za bezcen przedmiotów licyto­
wanych, nawet narzędzi pracy. - Zna­
ne są wypadki zupełnego zniszczenia 
warsztatów rzemieślniczych wskutek 
egzekucji. 

Ogólna sytuacja rzemiosła jest 
beznadzrejna. 

Wytwórczość rzemieślnicza spadła 

do minimum. 
Szereg warsztat6w ograniczył pra­

cę, małe warsztaty pracują. tylko na 
przeróbki. 

Nowych robót niema do tego stopnia. 
że niektóre warsztaty rzemieślnicze, jak 
np. stolarskie, od kHku miesięcy nie wy­
konały nawet stotka. . 

Potęgujące się z dnia na dzień prze­
silenie gospodarcze grozi z;upetnem za­
marciem stanu rzemieślniczego. 

A -ratunku znikąd me widać. 

! Klara 80th I słynna z pię ·.(ności arystokratka 
węgierska wstąpiła na scenę. 

.... UMIfii .. ~M &6 __ 

- Daj pan spokój -,odpowiada prze­
straszony gość. - NIe znoszę podob­
nych żartów... A zresztą spieszę . się do 
urzędu skarbowego, a więc trudno o we 
ielszą minę... . 

- Zginie pan tutaj; jak pies, a ni'e wy 
puszczę pana smutnego L •• Toby się nie 
zgadzało z mądrem przysłowiem, rozu­
mie pan?. Jazda!. .. Rób pan wesołą mi­
nęL No?! 

Jeden z ' dyrektor6w olbrzvmich winnic w Szampanii wynaulzł 
preparat chemiczny, który przyspiesza fermentację SOkU. winogro.! 
nowego. Jeśli rozpoczęte pr6by nie zaw.odą nadziei, to za kilka 

lat będdemy mogli pit "stuletn.e" wino z tegoroczne -o zbioru. 

.- Tak, naprawdę. wracam 
od kochanka. Ale on lest jakiś 
takj bez duszy, choć mocny. A 
ja ciągle wypatruję czesoś mne­
go. MIeszkam tu w lesnJczówce 
o wiorstę. Czy my sl~już więcej 

Ole zobaczymy? :.-
,.aa "* A4 gg !8*5t'S 

- Kiedy niIe mogę t. 
- Jazda!!. .. No?! .. Bo krzesłem w 

teb cisnę !. .. Jazda, no?!? .. . 
Migawki sądowe. 

-- Kiedy .... Nie mogę ... No_ 
Biorę gościa ~ kołnierz i tak długo 

ttim trzęsę, aż się zaczyna histerycznie 
śmiać, dając oczywisty dowód swego 
wesołego nastroju .... 

Dop.iero wtedy otwi~ram przed nim 
drzwi z uszanowaniem ... 

Ostatni 
Nde lubię w "migawkach" wspominać 

o literaturze, ale skoro temat sam u­
prasza się do napisania - trudno inaczej 
pokierować piórem. •• t./ Przypomniała mi się ksią'Żka Artura 

"Pamiętajmy •. że tylko wtedy mamy Schroedera p. t. "Ostatni Hamlet". 
Treść nasŁępującaJ 

prawo do ' uśmiechu, gdyśmy obtarli Dawny dyrekto'r teatru, j'eden z tych 
wiele łez". 

Trudno zrozumieć to inaczej, jak pe- kt6ry sztukę czuł całą du,szą i nie s'zaco-
wnego rodzaju obawą przed kolizją z wał jej na grosze, zmierzch swego życia 
kodeksem prawnym. spędza j.ako pisarz u notarjusza, by w ten 

Idę do kina na Harolda-Lloyda. _ sposób zarobić na kawałek chleba. 
Wszyscy ryczą ze śmiechu. Publiczność Marzy jednak wciąż i pragnie chwili, 
wije się na krzesłach i jęczy w parok- w której znajd·zi.e się znów na scenie. Do 
syzmach wesołości. miasteczka, gdzie mieszka, przyjeżdża 

Tylko ja jeden muszę s~edzieć poważ teatr. 
nIe, z surową miną, nieuśmiechnięty. ===glliQliil'łlMRt$Ui'!!łM3W~ 

Tam stoi bowiem policjant. On wie, "Odzie praca i pilność na straży, tam 
te nie obtarłem dziś ani jednej łzy, a silę bieda wejść nie waży". 
więc nie mam prawa do uśmiechu. W kraju panuje okropna nędza. 

Ale na szczęście, sąsiadka moja w Ludzie umierają z głodu, popełniają 
kinie tak się roześmiała, że w oczach jej samobójstwa i narzekają na okropną 
zjawiły się łzy ... Śmiała się już łzami. .. biedę. 
To mnie uratowało ... Natychmiast wy- Trzeba więc zmienić straż. 
ciągnąłem chusteczkę i otarłem jej łzy, Usunąć tych, którzy stoja, na straży, 
spływające po policzkach. a na ich miejsce postawić pracę i pilność 

I zacząłem się okropnie śmiać, bo I przedtem trzeba jeszcze wypędzić 
obraz był doprawdy śmieszny i nikt ni'e biedę. 

H·amleł. 
Dyrektorem jest uczeń pana Józefa, I 

przeciwny typ pod względem chara.kteru 
Więcej ceni pieniądz niż sztukę. 

Pan Józef u nóg dawnego swego u­
cznia błaga, by mu pozwolił raz chodaż 
zagrać Hamleta, ale napróżno! Zo'staje 
tylko wyszydzony. Notariusz wypędza go 

Oto powieść o ostatnim Hamlecie. 
Ale on też już umarł. I niema w po­

śród nas Hamletów. Jesteśmy tylko 
uczniami tego, który wyrzekł znane sło­
wa: .,Być, albo nie być? ..... Cenimy pie­
niądz ponad wszystko. 

Przyjechał do Łodzi jskiś akt'orzyna 
prowincjonalny Józef Radomski. 

Kręcił się nieboracz,ek po ulicach nie 
wdzięcznego miasta i przym:erał głodem. 

Chciał zagrać po raz osh1ni rolę 
Hamleta. 

Ale wyrzucano ~o wszędzie za drzwi. 
I stanął ostatni Hamlet na rogu Piotr 

kowskiej i Głównej i zapytał siebie sa· 
mego: 

- Być albo nie być? .. . 
Oczywikie Że - być .. . 
Jak postan·owił, tak też uczynił... 

do śrruechu. więcej, aktora z zawodu za kradzież na 3 m'esńą 

"IWONKA" 
J GERM.AN. 

Bogatv uniwersytet. 
Uniwersytet stanu Texas stanie sIę 

może najbogatszym un.iwersytetem 
świata, gdyż na terenach jego odkryto 
źródła nafty. 

Już dotychczas z szybów, wywierca 
nych na jego terenach, uniwersytet ma 
dochodu do stu tysięcy dolarów miesię­
cznie, ale projektowane jest wiercenie 
dalszych jeszcze szybów, które mogą. 
dać dochody ogromne. 

Należy przytem dodać. że uniwersy .. 
tet sarn el<sI41oatuje swe źródła i zamie­
nia się powoli na olbrzymie przedsiębior 
stwo przemysłowe. Pod tym względem 
też będzie jedynym un'wersytetem na 
świecie, czy wszakże to zajęcie sIę zy­
skownem przedsiębiorstwem przemyslo 
wem nie zaszkodzi stronie jego nauko­
wej? 
.... Etł~;;@Iłi5MMiRMJ4.4&4J4Ai~MWł$#' W 

Dr. med. 

H·. LU I 
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powrócił. 

z 
249 mógł r:ni powiedzieć, że nie mam prawa lOdy się 7';11icni straż - nie wróci I Sędzia skazał Józefa Radomsk:er!o 

~*. Bolski. ce aresztu. Juris. Choroby skórne weneryczne I moczopłCIOwe 



YIPRESS WIECZO_N' 

~roina ~in,yfka i lło~liei~a w ~ne~raniu m~~kiem 
. zaręcza się z dziewczyną wiejską 

i chce wstąpić Jako mnich do klasztoru. 
; 

W jednej ź wiosek. leżących w po- rzeczona, bywał czasami natrętny: zwla, 
bRżu Orazu, w Austrji, zgJosil się do szcza, gdy patrzyli inni mężczyźm. ' 
slużby u tamtejszego włościanina krzep Pewnego dnia zgłosił się do klaszto-
ki parobczak. ru "Braci Miłosierdzia" i prosił o przy-

Powinności swe spełniał świetnie, jęcie - odmówiono mu jednak. 
końmi dobrze powoził, dzielnie ciął ko- .. "ł t 
są zdradzał jednak dziwną delikatność ęylo t? w przeddzle~ meml ego spo 
1 ~stydliwoŚć. kama, .ktore doprowadziło do zdemas-

Inni parobcy nazywali go panienką" kowama oszusta. 
Rzekomy Johann Pachma'~ wpadał Je?el~ z żandarmów o~ollc~nych,! 

wtedy w wściekłość. zapijał się piwem. przemeslony w te strony z Wledn!a! ro~: 
k.urzył fajkę i zaczepiał dziewczęta - poznał w F~chIl}arze z~aną zło~zleJkę I' 
tak jakby chciał udowodnić, iż jest stu- bandytkę wI.edenską, ~Ielokrotme kara-
procentowym mężczyzną. ną za rozmaIte sprawki. 

Dla udowodnienia swej męskości, za-, Pałszywy parobek zostal uwięziony, 
ręczył się nawet z pewną dziewczyną z ciąży bowiem na nim zarzut kilku zbro­
sąsiedztwa i jak stwierdza jego ex-na- dni. 

20··letni młodzik mężem 96-letniej 
staruszki. 

Parlament iapofiskl spłonął po raz trzeci. Po~ar trwał kilka dnI. 
Straty wynoszą dwa miljony ienów. 

105 monstrualnych małżeństw w Anglji zawartych 
w ciągu roku. 

·.E iWiii wg *łHMiWEWPSW 

Rząd sowiecki popiera grę 
szachową. 

Londyński urząd statystyczny zwra­
ca uwagę na mnożące się z dnia na dzień 
w Anglji niestosowne małżeństwa. 

W ciągu bowiem roku ostatniego za­
warto w Londynie 1 w innych miastach 
angielskich 105 związków małżeńskich, 
które uchodzić mogą nie tylko za grotes 
kowe, ale I za nieetyczne. 

I tak, młodzieniec 20-Ietni ożenił się 
ze staruszką liczącą 96 lat. 

Londyn będzi tańczyć 
tango. 

Jak twierdzi korespondent londyński 
.,New York Heralda", Londyn, uprawia­
jący ostatnimi czasy z zamiłowaniem 
tylko fakstrotta, ma powrócić do tanga. 
gdyż dowiedziano się, że książę Walji, 
który powrócił wlaśnje do Anglji z dłu­
giej pQdróży po Afryce i Ameryce połud 
niowej. uczył się podczas pobytu w Ar­
gentynie tanga z wielldem zamiłowa-
niem. . 

Pytanie tylko jakie tango tań~zy ks. 
Walji, bo istnieje tango argentyńskie i 
tango francuskie, różuiące się wielce jed 
uo oa drugiego tak pod \vzględem same­
go tańca, jak i muzyki do niego. 

Niepewność londyńczyk6wrozstrzy 
gnie z.;apewne wkrótce sąm ks. WaljL 

Zabezpiecżenie przeciwko 
staropanieństwu. 

Towarzystwa ubez.pleczeąiowe ro~­
szerzają " się w Ameryce coraz bardziej. 
Amerykanie wpadli obecnie na pomysł 
zabezPieczenia mlodych kobiet od bez­
żenności. Kobiety tak ubezpieczone 0-
tr~ymują po ukoflczOnym 40-tym roku 
życia, jeżeli pozostały w stanie bezżen­
nym, odszkodowanie. 

39-ciu mężc~yzn w wieku od 20-25 
lat poślubiło kobiety po 80-ce. 

27 siedemdziesięcioletnich matron 
stanęło u oltarza z narzeczonymi, kt6-
rzy nie przekroczyli 30 roku życia. 

38 młodych ludzi poślubiło kobiety 
po szesćdziesiątce. 

We wszystkich tych wYPadkach od­
grywał rolę majątek. 

5-go listopada odbędzie się w Moskwie wielki 
turniej szachowy. 

Udział w nim biorą Lasker, Ca'pablanca I Bogoljubow. 

Niemcy, Austria, Czechy i Rosja, są 'Jeżeli uda się Bogollubowi w Mo-
temi państwami, w których gra szacho- skwie zdobyć pierwszą nagrodę, to nie 

Wyspa bez samo­
chodów. 

wa stoi najwyzej. Wśród tych państw ulega wątpliwości, że rosjame skorzy­
góruje jednak pod tym względem Rosja. stają z okazji, aby ziomek ich zmierzył 
Nie każdemu też wiadomo, że · rząd S0- się z mistrzem amerykańskIm Capa­
wiecki nadzwyczaj popiera grę szacha- blancą. 
wą. W Moskwie istnieje nawet szkoła Srodki pieniężne na opłacenie kosz-

Ludzie, którzy nie widzieli państwowa, w której nauczycielem jest tów turnieju moskiewskiego !)ąiuż za-
znany na całym świecie i szczeg6lniej pewnione, a z wybitnych mistrzów mię-

W życiu auta. uzdolniony w. rozgrywaniu końc6wek, ,dZynarOdOWej gry szachowej, nie WeZ-

Sark, najmniejsza z wysp normadz- mIstrz Żelezmew. . mą w tym tuurnieju udziału tylko Alie-
kich.. należących do Anglji, nie dopusz- Chcąc najzdolniejszym szachistom chin i Niemc.owic~, którzy. z poli~ycz­
cza samochodów na swe wybrzeza i nie rosyjskim dać sposobność wsp6lzawod- ny~h w~ględow ~lIe n:og~ SIę w OJCZy-
pozwala, by jeździły po jej drogach. niezenia z miedzynarodowymi m:strza- stel swej Moskwle pOJawlć. 

Mieszkańcy tej wyspy wogóle nie wi mi gry szachowej, zorganizowanu w Mo && =hiiłW-iiRW5tj%N4"""W;16\t·m 
dzieli samochodu aż do maja bieżącego skwie na dzień 5 listopada wielki tur­
roku, kiedy nowomianowany lekarz rzą niej międzynarodowy. W turnieju tym 
dowy, nie wie~ząc o zakazie, sprowa- wezmą udział także tacy mistrze, jak E­
dził swój samochód. manuel Lasker i Capablanca. Jak wia-

Córkę lekarza, która wbrew zakazo- domo. w turnieju nowojorskim Lasker 
wi .odbyta samochodem krótką drogę z Ilf\konal · Capablancę. To też w koła.;h 
portu do domu, skazano na grzywnę pie szachlst6w panuje wielkie zaintereso­
niężną i zagrożono jej dalszemi karami, wanie, ezy Capablanca zdoła w 1\10-
gdyby nadal opierała się suro'wym usta- skwie powetować swoją porażkę ame­
wom. Biedny doktór musiał rozebrać rykauską. 
wóz, a motor pędzi teraz dynamo, oświe Ponadto wystąpi na turnieju rno­
tlającę dom i służące do elektrycznej sIdewskim rosjanin, Bogoljubow. kt6ry 
kwacJi pacjentów. Jd kilkunastu lat mieszka w Ni~mczcc1t 

~<eI/)-4W>'" ~~v ... uu ... "W i ożeniony jest z niemką. Bogoljubow 
X~ft~ftXXft· .. ft.>&~~ftft \V roku bież. zdobył na kilku turniejach 

CZYTAJCIE 
pierwsz.e nagrody, ostatnio zaś odniósł 
świetne zwycięstwo we Wrocławiu 

II t, R ~I'," przegrywając w całym turnIeju tylko nr pnw~n2 nllłJ I n Ijedną partię, przeciw mieszkańcow~ 
" . U~li U UIU~ ,."tj f~ ~. U;~~~~;~~i.amatorowi gry szachowej, 

"Kultura [i~ła" 
aOSY PRASY: 

.Neue Freie Presse­
•••. jut dawno, dawno ta­
den film n'e cieszył się 
takiem powodzeniem, jak 
ta przecudna symfonja 
obnażonych clał,dumnych 
ze swego rozkwitu i 
wspaniałych kształtów ... • 

I JULJAN STARSKI ł HELENA ORDĘ2ANKA. 

sŁów t,o zn., że czło,nkowie jego nie są by swego miesmania nueJsce s,chad:zek W'' 
najmniej ludżmd, sz.ast.ającymi pieniędz;mi kolej'eńców, degeneratów fizycz..'1y;ch i 
materjalnemi, które są niez'będne na za- mor'alnych. 
opatrywanie się w bądżcCl'bądż bardz.o Rum odsapnął ciężko, wypił duszkiem 
kosztowne narkotyki. szklankę kawy i dalej po'czął mówić z 

Ot, garstka ludzi be·z woli, bez cha- wielkim przejęciem. TAJEMNICE 
ŁÓDZKIEGO CHENT ARZA 

O-I 
rakteru, którzy weszli jut na błędną dro - Ile mają juź wykolejonych, zgan-

I ',' , gę i nie mają już w sobie tyle siły, by się grenowanych dusz na sumieniu - trudno SeDsacyjD, romans z iyda t.odzł. 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'z~ejc~~~hdm~~yci~~wet~ ~rn~est~nd~~Mamj~ukclc~He 
1-=====.1 

....... '.liMIiMJ&łi&łt· *",$1" *tWJ!IJ!KP,eeH 'N~ , ku młodzieńców i panien w wieku od 20 wIadomoki, tyczące się e'sóh poszcze1ól 
I y do 25 iat. Podobno finansuje klub ten H.I nych. Zn·ade zapewne wszyscy RaUf~ra, 

- Im, panie Rum, - -odezwał się iro­
rocznie Linter, wysoki blondyn o zni­
Eizczonej cena - nie otaczaj się pan nim 
bem takiej tajemni.ezoed. Nie mCiŻe pan 
nara.,zie pcwied:deć? Gotów jestem z.ało­
ż'yć się o każdą sumę, te pan powie, bo 
pan nie m5g1by czegoś długo w sobie 
tr~ać. Tylko - ot - tajemniczo, ta­
jem.rulCzo - wszystkich przedtem zacie­
kawić, by wywołać p,otęi;ni.ejs:zy efekt. 

Rum zaczerwienił się po sa·me u.szy. 
Krople potu wys.tąpiły mu na czoło. 

- Nie rozumi.em, o co panu i,dzi.e ... 
- O to, proszę pana, żebyś nie uda-

wał człc.wieka, kt6reg,o wiążą jakieś 

tkrupuły, zobowiązania moralne... Wi,em 

zgóry, Że pan wszystko opowie, bo pan skrajny degenerat, karciarz i pijaczyna, . tego niskiliego bladego jegomo·ścia. Jest 
lubi m6w:ć... ten sam, któremu p-rz.~d kilku tyg·odniami stałym bywCl1cem tej restauracji. Żywy 

- Jeżeli panu o to id-zi-e, to mo'gę 1"0 
wiedzieć - nekł wymijająco Rum. Był 
zły na Lintera, który zup,ełnie wyraźnie 
drwił z niego. 

ogłoszono upadłość. ' trup. Człowiek, k,tóry ma się wra,żenic, 

Nie wiem jaki ma w tem interes, fak- obumiera już powoli. Rok temu był je­
tem Jednah jest, te klub ten is,truej'e wy szcz,e silnym, zdrowym mężczyzną. Zgu 
łącznie dZlięki jego wyd.atniej pomocy. hił go t.en przeklęty nałóg. O, patrzcie­
Sie~ibą kłu'bu jest prywatne mieszkanie tam właśnie siedzi. 

- Ot, tak to r<)zumiem - o,dnarł UD Wf tIci ' 'l t 
r- tego łotra H., a właściwie komfortowo u- w szys e oczy zwrO-Cl y w s ranę rU 

telr zad()wolony, że z,gnębil Ruma. - Słu rządzony salonik. Żona j.ego pod wzglę- chu głowy Władka Ruma. 
c lamy pana. ., .. . t k' . t' b . P t l'k . d . ł t· k's' CI,em mo'ramoscl 1 e y 1 nn s 01 ynaJ- rzy S' o '1 u sle u a samo ny Ja l 

- .Mówiłem wam o tajnym kluhi'e ko I mniej na innej p1as'zczyźnie. Słynie 1"0- mło,dzieniec z twarzą blado - zielonk,ową ' 
kainisŁów. Wiem z wiarogodnego źródła I zatem ze swy,ch anormalnych upodO'bań o zapadłych policzkach. 
że klub taki w Łodzi istniał i istnieje. Niej erotycznych, których rodzaj wywolał w Ponure, jakby zgasle oczy utkwił W 

jest to żaden klub jakichś arystokratów swoim cz,asie tyle wrzawy w zwią~ku ze jakJmś punkcie, p'iryąc zwolna herbatę. 
i bogaczy. Bynajmniej! Nazwałbym go ra sprawą Sadowskiej. Rum nIewiele przesadzał, twierdząc, że 
czei demokratycznym 1clwbem kokaini- Dobrani tedy ma~ioOJkowie urządzili ze cdowiek ten jest jltIŻ .,tntpem"_ (D.c.n ,) 
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Dziś monumentalny obraz 
w 10~ciu aktach. - CAS Dziś monumentalny obraz 

w lO-elu aktach. -

• 

• 

( T RZY ZYCI ) 
Reżyserja genJalnego CECIL DE MILLE'A. 

W rolach głównych: J~tJn fAVL VfHA R('H~l~~, ~~~ lA Rn[~Ut, RI(AR~~ [~Hlfl. 
Początek o godz. S-ej po poło 

Tajemnica łragiGznego zgonu 
rotmistrza Grocholskiego została wyjaśniona 

przez samoprzyznanie si~ mordercy w sądzie apelacy~nym" 

Warszawa, 20 paź<iziernika. Swiadkowie, wskazani przez Kali-
\V dniu 18 stycznia 1924 r. zabity zo- szaka. po~wlerdz~ł to ~ez~anie - ~i:. 

stał pod Radzymlnem przez kłusownika łuch bowiem zWierzał ~H~ ,Im z trapIą­
tv iclIał hr. Grocbolski, rotmistrz 12 pulko cych go wyrzutów sumiema. 
ułanów. Stawiony jednak przed sądem, Si-

L. bÓjca ukrył się j długo byl poszu- kuch ~e przyznał się do winy. lubo udo­
kiwany, a śledztwo błąka.lo się wśród wodmo~o mu,- że był kll~ak~otnie u Gr,o­
podejrzeń, których ofiarą pad! klusow- cholsklel. prożno ZabIegal~c. 0. chWilę 
n:k Kaliszak. z nIą rozmowy. aby oddać SH~ lej w służ 

W toku śledztwa. po aresztowanIu be, j~k to poradził mu spowiednik. 
Kaliszaka, komisarz pOliCji, prowadzący Sąucba skazał. s~d. okręg?w? V! War 
śledztwo, zetknąwszy się z probosz- sza wie na 5 lat clęzklego ~lęzlenIa. 
czem miejscowym uslyszał od niego Od wyroku tego oskarzony odwalał 
charakterystyczne" ~danje! ~ię do <!.rug;iej instancji, a rozprawa była 

- Jesteście na fałszywej drodze. - lego Wielkim ~.tem skruch~. . . 
Sprawca zabójstwa był u mnie u spo- Plącząc t bllą~ się w . pierSI, SIluch 
wiedzi i wyznał mi ze skruchą swą zbro ~ziął. na siebie ciężar winy, tł~acząc, 
dnię. Kazałem mu pójść do wdowy i za- IZ śmIertelny s~rzal padł w chwtli, gdy 
ofiarować jej dozgonną wierną slużhę, rtm. Grocholski uderzy! szplcr~tą w 
aby nią zmazać winę l sumienle uspo- trzymany przez kłusowmka karabm. 
koić... Na śledztwie sądowem ustalono. że 

Tajemnica spow,iedzl nie pozwoliła ~otmistrz Gr<?cholski, ujrzawszy uz?ro­
księdzu wskazać zbrodniarza. Uczy t). i l J~nego rabUSIa leśnego. skręcił w Jego 
to aresztowany pod zarzutem zbrodni kierunku, 'Y0lając: st~j! . 
Kaliszak, który. tłumacząc się, że jest, - ?WÓJ - ~dpowledzlal kłusownik. 
niewinny, dawał do zrozumienia. że wie l podm6~ł karabm d~ ?ka. 
kto jest zabójcą. ale że zobowiązał się - Nie przysu:valcle się, bo będę 
na spowiedzi nie wskazywać winnego. strzelał :- zagrOzlł.. . . 

Dopiero po ponownej spowiedzi, od- Rotmistrz Grocholskl, nie zwazaląC 
by tej w więzieniu. Kaliszak zameldo- na ~roźbę, wysi~dł z sań l ~acząl iść 
wał władzy więzIennej. ta chce odkryć w kIerunku wymierzonej ku memu lufy. 
tajemnicę i wyznal, iż zabójcą jest ko- :- Będę strzelał - powtórzyła Się 
lega ~ego, Władysław Siłuch, który grozba. . '? _ _ 
strzcltł do rtm. Orocholsklego w chwili, To .c~em~ me .s~rzelasz. . spy 
ady ten zamerzyl się nań szpicrutą tal sp~ko~me oflc~r l Jednoc.ześme wy-
ł'. • konał Jakiś szybki ruch w kierunku za-

i - grażającego mu karabinu. 

Kiul A~~ll~ 
Konstantynowska 16. 

Po raz pierwsz)' w Łodzi. 
Dziś premjera I 

"V tym mOT]lencie padł strzał. 
Rtm. Grocholski zwalił się z jękiem 

na ziemię. 
Rana w pierSi była straszn~ pocho­

dziła bowiem od kuli wybuchowej. 
Sąd apelacyjny, któremu przewodni­

czył sędzia Dutkiewicz, - zmniejszył 
zabójcy karę do półtora roku więzienia. 
uwa:tając, iż Siluch nie strzelał do rot­
mIstrza z premedytacją. 

Niema inflacji bilonu. 

Orkiestra symfoniezna pod dyr. L. Kantora. 

Kupcy 'z Rzeszowa 
postanowili ·nie płacić 

VI tej sprawie odb~dZ'le Się naa 

rada wierzycieli łódzl:lch. 

Firmy włókiennicze wRzestowie 
przerwały ostatnio w drodze cichej u­
mowy ptacenie zobowiązań weksł(}oo 
wych. 

W zwia,zku z tym prawie WSzySt­
kie rzeszowskie firmy .. z wyjątkiem 
kilku solidniejszych. proponują w Łodzi 
regulowanie swy~h zobowiązań termi· 
llowych na 40 - 50 proc. 

Propozycje te jed1Jakte ze względu 
na złośliwy charakter całej akcji, są 

przez lódzkie firmy z całą stanowczo 
ścia, odrzucane. 

Spra wc!\ t-a. zajęło się obecnie stowa­
rzyszenie kupców w Łodzi (Piotrkow­
ska 73), które zwołuje na jutro na g. 
9-ej wlecz. ze.branie kupców. mający,ch 
stosunki z Rzeszowem (członków i nle­
czlonków stowarzyszenia). 

Stowarzyszenie powyższe ma za· 
miar interwenjować w ministerstwie 
sprawiedliwości w sprawie nadużywa 
nia przez kupców galicyjskich przepi .. 
sów postępowania ugodowego. 

Memorjał 
ł6dzklego oddziału centra" 

rzemieślniczej . 

W sprawie wymiaru podat­
ku przemysłowego. 

Onegdaj przybyła. do prezesa izby 
skarbowej delegacja łódzkiego oddzia­
łu Centrali rzemieślniczej, Delegacja 
przedstawiła panu prezesowi niezwyklo ' 
ciężkIe potounie w jakim się óbeenie 
znajdują łódzcy rzemieślnIcy. 

Nie zważająe jednak na to władze 
skarbowe poczyniły znacz!.tie wyższe 
wymiary podatku Ptzemysłowego za 
pierwsze półrocze b. r. aniżeU w dru­
gim półroczu ubiegłego roku. 

W związku z tym delegacja zloży" 
ła odpOWiednio umotywowany memo· 
rjal, wnoszący Q pow olanie komisji rze 
czoznawców. która zbada dokonane wy 
miary wspomnianego podatku. Jedno­
cześnię Centrala rzemIeślnicza prosiła 
o wstrzymanie kroków egzekucyjnych, 
a zmierzających do ściągnięcia kwot 
wyższych aniżeli orzeczenia komisji 
eskpertów. 

Prezes izhy skarbowej w odpowie­
dzi przyrzekł przychylnie rOlpatrzyó 
memorjał. 

1!liAi§i?M§M __ III!lIIRI. 1I.~!4R'!I-.-• ., ... 

BRi~N 'J~l~li~~ 1 ~~~;~,~,n~n~ 
śniegowce szwedzkie petersbursk' e 

i Inne od 5 zł r oleca 

Magazyn ,~Un3wersalny" 
44 Piotrkowska 44 277 

Piotl<ows~" 38 

PołudnIOwa Nr l; CUorOOv sl(Orne I vcznyc~ wlosóW 
et t 40 26 wlQSów. wenerycz Gabinet IłOnt!!cna 

, l e., - . . Ile m~czoołc,'owo ., 
S I h v " • ~wiatło-Ieclniczv 
~ peCJB ISla c orol leczenie śwlatłell' 
~kornych 'wene· Ląmpa Kwarcowa ol PI'otr"owtll1a lU 
' VC7'1ych leczem · promIenia".' • n łn fłIł 
śW1atłem (Lamp" RonlgellL rÓl! E.wanglt>lIckiel 
~warCOW8) Przy,' lawatlzl(l. -;" . TeL 29-4$. 
mUle od. 8 do9.Je Telefon Nr, 25.38 
od ~ I 001 do 'v. r' . . d 9-~ _______ 1 nVlmUle o " 

, od 5-8 
. W"W'W~ .ola pań od 4-5 

PrzyjmuJe. od 8.~ 
I 6-8 Dla par'! od. 
pzielna poczekalnia 

od ~-6 Oli 

Dawno nłewidtiany, a zawsze ubós­
twiany 

HARRYPEEL 
Warsz. kor. "Expressu" teł.efonuje: L O 11 Ą L f. 
Zgodnie z obowiązującemi ustawami I ., OGŁOSZENIA do wszystkich pisID po 

cenacb l:UiżODvch 

PROSUY i REKURSY do w~~:d!kich 
w witlklm dramacie atrakcyjnym, pro· 

dakcji 191.5-26, w 2·ch serjach 

I-sza serja 

10 aktów:niezwyklych wrater'! I przygód 
Ol kiestra symf. pod kier, Sptisemache-ra 

Cpny popularne. 

dopus.zczalna n:aksymalna Ho'ść bilon~ ,~,I.e}tAan~~.< 
metah<:znego 1 papierowego wynOSI Biuro .. RUCH· 
351,5 milj. złotych (po 12 zł. na głowę .. 'piotkow~k~}8 
przy 29,3 m.iJjn. ludności państwa PO.!-ITENOORAFJI wy' 
ski.ego). l urzę wSlyslklCl. 

Według wykazu skarbca emi~yjnego bezpłalnle.l'stown,< 
Banku Pofskiego obieg bilonu i biletów I~Sly l UI ~tenoglll 
d 

.. . hc:zny W a,SZIlW~ 
z awkowych na dz. 10 paidzlerruka r. b. .\ltOkOTO\\ ska '3\-1 
- po potrąceniu zapasu zn~jdując.ego się 10579-

w kasach skarb. wynosił 308,128,000 zł.. .?JI"I~j";"'; 
t. j. o 43,5 miljn. zł. ' mniej, niż dopuszcza- to:::.~ 
ią obow;ąz'+"' .e e tlshwy. 

TŁUMACZENIA l::~i7 ~ 6ki::;~:h 
pod kierunkiem H. Kęplńskie~o 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO INFORr.1AC:JI PRASOWYCH 

Cegieln~ana D I n,' TEL. 20-62. 
No AO " g. r o ,UdllI13~h Il'u,<lwveb 

- • 'l-62 • &7-&4 

ił: • 
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EXPRESS WIECZORNY 

• 
l Mistrzowskie triumfy 

NaJlepsze drużyny nie zawsze 
klęski. 

wygrywają. "Kultura [iała" 
M:strz Węgier M. T. K. ulega O: 2 z Vasasem; I. F. C. Niirnberg bije, swego naj­
groźniejszego rywala; Fiirth 5: l; Amatorzy (Wiedeń) u szczytu tabeli (7 p.), 
mistrz Hakoah na trzfciem mie1scu (2 p.) od. dołu maiąc o jedną grę mnie i od 
Amatorów. Temesvar (Węgry) biJe zawodowy team Wiednia 6:2!!- Jerem,jada 
w Wiedniu. Slavia - Sparta 2: 2 Tennis - Borustia, "pokazowa" drużyna Berlina 

GŁOSY PRASY: 
.Le Journal- .... Oto 

prawdziwe święto ekranul 
Jasność sIę z niego śmIe­
je, rozśpiewane śłońce 
przyśwIeca wzkosznzm i 
obnażonym ciałom, mus­
kając Je delikatnie ... ra­
dUJe się świetlany blask 
młodości ... na siódmem miejscu. 

Wszędzie koło nas; na południu i Indzie nowi, młodzi życiem, ale dv­
tachodzie, a nawet w zamarżniętej już świadczeni czynem, którzy ,,nie poża­
północy (Szwecja, Norwegja, finIan- tują róż, kiedy lasy płoną" i którzy 
dja) mistrzostwa W pilce nożnej znaj- swoją energją uratują nasz sport może 
dują się w całej pełni rozgrywek. już w ostatniej chwili od groźnego mu 

Nie sposób tłumaczyć się, że tam upadku. A dobór tych ludzi wyłącz­
są inni, nii u nas sportowcy, gdyż bart. nie od was sportowcy lest zależny. 
wytrwałość i odpnrno§ć na wszelkie Od czynnych sportowców wymaga się 
niewygodny od nich samych, tj. od spor miarą europejską mierzonych wyczY­
towców zależy. Wierzymy, że i w nów, dlatego też ci czynni sportowcy 
Polsce będzie Inaczej, ale dopiero wte- muszą się upomnieć o dostosowanie do 
dy, kiedy w sporcie zaczną rządzić, lu prądu tycia sportowego rządy. W 
dzle tw6rczej pracy i postępu w miei- .ptzeciwnym razie będzie źle, a trudno 
sce bezzębnych już mamutów. Dobrze przecież nawet pomyśleć, że może być 
lest bowicl1 cieszYć !\ię sławą łachow- jeszcze gorzej, anIżeli jest obecnie. 
ca, który lak się to mówi w danej dzie A oto dowody. - My tu w polsce 
dzinie życia sportowego "zęby zjadł", "dobijamy" ostatkiem woli pań szczy­
ale niezmiernie lepiej byłoby gdyby te źnlane rozgrywki "puharowe", gdy 
zj;)dzonc zęby, choć w małej części or- tymczasem zagranica jest w pełni roz­
g~nizmowi, r,t6remu służą pożybl< grywek o mistrzostwo, cieszących się 
przynfosfy. Daremnem sa jednak v;szel nie tylko tam, ale I u nas największą 
kie nadziele, gdyż w tych zmurszałych fI ekwencją publiczności. Wszystkie o­
mózgownicach nIc nowego i pożyłecz- środki sportowe Europy mają swoje 
nego, nadającego się do obecnych wy- sensacje, podniecające ciekawość i wy 
m~~~ń. ('lt~ 'J~cc~o się do upadku sportu 10braźnię widza. a my staramy się tego 
powstać już nie może. widza, do wszystkiego, co się zwie 

Dlatego też do steru muszą dojść. sportem zniechęcić. 

Sensacje zagraniczne .. 
Węgry. Kilkunastoletni mistrz Wę 

gie, M. T. K. po raz pierwszy od lat sze 
regu, uled Metalowemu (Vasas) w sto­
sunku 0:2. W wegierskim świecie spor 
towym, ta niebywała niespodzianka 
wvwołał;>" wielkie poruszenie i komen­
tarze. My za~ od sj'ebie możemy do­
dać, że nie stało się nic nadzwyczaj­
nego. \Vidziellśrny w Łodzi i M. T. K. 
i Vasas. Pierwszy z nich rozczarował 
całą Łódź sportową, drugi zaś pozo­
stawił po soble jak najlepsze wspom­
nienia. drużvny pod każdym względem 
pierwszorzędnej. a co najważniejsze 

nad wyraz karnej. 

Orugl'l niespodzianką w mistrzostwach 
\V1;~icr, to wysokocyfrowe zwycię­
stwo f. T. C. nad ~3-cim 7:2: Ujnc~ti 
-- N"'mzet.i () :0. T6rckves - f. T. C. 
1:0 K:!'pcsti - Vivo 2 :0. 

W TemCSV2lr7C spotkały się repre­
J!el1h~yjne drużvnv miast. Temesvar 
- 'Wiedeń lWyc'eżvła drtT'7vna pierw­
szego w stosunIm 6:2. \V \Viednlu z 
tCI!:O powodu wielkie rozt?;oryczenie, a 
i;.'remjl\dom pra5y 11iema końca, która 
zestawiona drużynę (l kceptowata. a te­
raz notepia wszystko i wszystkich w 
ci'.-amhnl, o~wiadczając bez żenady po 
fakcie, że taka hańba była do przewi­
dzenia. 

Wiedoń przeżywa w ohecnych mi­
~trzosh"ach nielada. sensacje. Te~oro­
c?nv mistrz Austrjl, Iiakoah ma trzy 
r()ze~rane mecze. wygrał j~den, a prze 
RTal dwa. spadaj<\c na jedenaste mieJ­
sce. (na 13) w tabeli. mając pod soha. 
naJsła hszą w l-szej I.ldze, Hertę i nie 
mocl1iejszy Rudo1fshu~el. 

torzy. Jest to obecnie drużyna, która 
niema nIc, prócz strzelania bramek do 
pokazania. Twarda I jednolita we wszy 
sikich linjach, gra nIeefektownie, ale po 
żytecznie. 

\Vyniki z mistrzowskich rozgrywek 
ubiegłej niedzieli są następujqce: Ama­
torzy - Slovan 4:0, Wacker - Ad­
mira 2:1. 

W Pradze z niesłychanem zaintere­
sowaniem i zdenerwowaniem oczeki­
wany mecz o mistrzostwo. pomiędzy 

Spartą i Slavią, z powodu ulewnego 
deszczu i śniegu .,zdegradowano" na to 

warzyski. Skrócona o 30 minut gra 
dała rezultat remisowy 2:2 (1 :2). 

W Berlinie obecnie mistrzostwa nie Piechotą dookoła świata 
dają jeszcze zbyt jasnego poglądu, kto Moskwa, 20 października. 
ten tytuł, zwłaszcza w t. zw. grupie. Przybył tutaj francuz Emme Karol, 
A zdobędzie. Ogólne ubolewanie pra- członek jednego z klubów paryskich, po 
sy skupia się na drużynie "pokazowej" dróżujący pieszo dookuła świata. Karol 
B l· T B któ J k wyszedł z Paryia na początku 1921 ro-

er ma, ennls - orussia, ra, a ok' b dl . h t A k A t I . • U losze piec o ą mery ę, us ra -
pierwsza w latach powoJonnych, wo- ję, Afrykę i obecnie przez Moskwę uda 
jenne lody z franCją przełamała, gosz ej się do Archangielska (nad morzem 
cZąc u siebie drużyny francuskie l wy Białem), a następnie na Syberję. 
jf'idżaja,c do nich w gościnę do francji. 

Tym występom we francji zajmują 
cej wówczas drugie miejsce w tabeli 
Tennis - Borussf, Niemcy zawdzięczali 
wiele, a przedewszystkiem zawarcie 
kilku tranzakcji handlowych. Bowiem 
traktujący dyplomaci' i ekonomicy właś 
nie jednocześnie z tym klubem, po waż 
nfejszych miastach francji Jeździli, ba­
dając nastroje tłumów publiczności. A 
ponieważ T. Borussia, jest jednym 
z najlepiej ł najefektowniej grających 
drużyn Berlina, przyjęcie jej było 
wprost entuzjastyczne ze strony fran­
cuzów, na czem praktyczni niemcy z 
pewnością nie stracili. 

Zrozumiałą zatem jest troska prasy 
berlińskiej, że tej marki klub sportowy. 
który ł obecnie gra najfadnłej ze wszy 
stkich 20-tu pierwszoklasowych dru­
żyn Berlina, ale ... jeszcze ładniej prze­
grywa ze słabymi nawet przeciwnika­
mi, zaJmując zaledwie siódme (na 10) 
miejsce w tabeli swej grupy. Lecz nie 
zawsze wygrywa najlepsza drużyna. 

Mistrz Niemiec, I. P. C. Niirnberg, 
uporał się ze swym najsilniejszym prze 
clwnikiem, Fiirth, bijąc go 5:1. Kolos, 
bramkarz zwycięzcy, Stuhlfaut, święcił 
na tych zawodach prawdziwe triumfy, 
jest to zresztą stary internacjonał w 
niemieckiej bramce. 

Bieg sztafetowy naokoło 
Berlina 

Berlin, 20 października. 
W biegu sztafetowym "Naokoło Ber­

lina" pierwsze miejsce zajęła sztafeta 
"Polizei S. Bg.", pokrywając trasę 50 
klm. w czasie 2 g. 34 m. 35 s., przed Si­
mensem 2.40.36. 

Najbliższy przeciwnik 
Carpentier'a. 

Paryż. 20 października. 
W związku z zapowiedzianym po­

wrotem Carpcntiera na ring, wyznaczo­
ne jest pierwsze jego spotkanie z mło­
dym, lecz znakomicie się zapowiadają­
cym bokserem amerykańskim Young 
Stribbling. ZI-letni amerykanin pokonał 
już znanego i rutynowanego boksera 
Sailer Hofmana w 10 rundzie, a w spot­
kaniu z Berlenbachem, jeszcze w roku 
ubiegłym wyszedł po 6 rundach na 
punkty. 

30.000 klm. 30 dni. 
Strassburg, 20 października. 

W dniu 15 .b. m. zakończony zastal 
raid samochodowy firmy Mathis na prze 
strzeni 30.000 klm., która to przestrzeń 
została przebyła w ciągu 30 dni na tra­
sie Strassburg-Paryż i z l'owrotem. -
M.aszyna biorąca udział w tym biegu 
nosi markę 10 CV i cały czas kontrolo­
wana była przez przedstawicieli auto­
mobilklubu de france i przez Automo­
bile Club d'Alzace przebywając dzien· 
nie po 1000 klm. ----...., 

Piłka nożna. 
REPREZENTACJA GÓRNEGO SLA· 
SKA - MITTELSCHLOESSEN 3:1. 

Katowice, 13 października. 
W odbytych tu dzisiaj zawodach po· 

między reprezentacją Górne~w Ślqska a 
zespołem Niemieckiego Ślaska Środko­
wego (Mittelscl1loesscn), odnieśli pierw­
si zwycięstwo w stosunku 3: l (2 ;0). 

Gra bardzo ładna, obfitowała wsze, 
reg ciekawych sytuacji podbramkowych 
BramJd dla Górnego Śląska strzelili: 
Pazurek. Konieczny i Goerlitz. 
WARSZA'VI\. - POZNAŃ 1:0 (0:0). 

Poznań, ,d października. 
Międzymiastowe spotkanie pomiędzy 

\Varszawą a Poznaniem zakończyło się 
nieznacznym zwycięstwem stolicy w 
stosunku 1:0. 

Nadzwyczaj szczęśliwie grafą Ama Scena 1!' meczu Rapld - Wacker 5: 3 we Wiedniu. 

Doskonała gra zespołu \Varszawy, 
którv w j)ierwszej połowiC przeważa i 
l'czl1vmi wypadami usŁ:nvicznic za~ra­
ża drużynie miejscowycl1 • Po pr7erwie 
wybitna przewaga reprezentacji Pozna­
nia. której atak h~rd7o czerto nrzyc11o­
dzi! do głosu. wszystlde jednak jego za­
kl1sy hra wurowo lihvidl1ie Doma11ski w 
hramce zesnołu stolicy. Jedyną bramkę 
dnia strzelil Łańko. 



Str. 
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Dziś wJ~aniała premiera! (iW"DŹnŹ seZOnUI!1 
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GŁOŚNE ARCYDZIEŁO SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ! 

• 

Wielki dramat erotyczny w IO-iu aktach podług najnowszej powieści 

FELIKSA HOLAErtDRA 

"POKORNY i SPIEW ACZKA". 

W rolach głównych: W rolach głównych: 
• '* 

Reżyserja: E. A. Dupont. Orkiestra pod dyr. S. Bajgelmana. 


